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tn ik ó iy  t a k  d la m iejscow ej k onsum eji ja k  i na  speku lację! o d b y t b y ł ­
b y  ile się zdaje  b a rd zo  w ie lk i, ale b ra k u je  na dobrem  ziarnie#—  D nia 
w czora jszego  m a ło  k u p o w a n o  ż y ta , ale za to  ow ies m ia ł pom yślny  
o d b y t. P ła c o n o  pszen icę p o lsk ą  125 fn. p s tro k a tą  270F1 ., ta k ą ż  k r ó ­
lew ie c k ą  264 F I. C zerw oną 126 fun tow ą 248 F I. Ż y to  120 fn , p ru  
sk ie  160 F I. jęczm ień  107 fn . d u ń sk i 108 FI. Owies 75 fn . na o b rok  
78 FI, 80 fn. 85 FI. T a ta rk ę  117 fn. 12S FI.

WIADOMOŚCI KRAJOW E I ZAGRANICZNE.

K RÓ LESTW O  POLSKIE.
N a u ka  o sposobie szczepienia ospy owcom d la  o- 

chronienia ich od naturalne'/'.
(Dokończenie).

W ła ś c icielom w ielk ich  owczarń, dla icli w łasnej ko 
fż y ś c i , i zaopatrzenia innych dobrą  m ate r ją  do szcze­
pienia , polecić n a le ż y , ażeby  saini takow ą instytucją 
szczepialną, jako niekosZlowną, utrzymywali; gdyż ospa 
na tu ra lna  w w ielu  z.arazach nie dostarcza dobrej male 
rj i  do szczepienia.

4.)  Ponieważ g łów na  korzyść ze szczepienia ospy 
na tetn sic zasadza, ze trzoda odbywa chorobę w król 
k i m  ' ..............  ■

 u im u u y  iyiui- ..ujy .ci v.. .i/.cujr me zagręmono zoyteczn
im przeciągu czasu , i ow a korzyść tylko w lenczas złąd bowiem ła tw o  powstaje gangrena i śmiertelne i 
s iągnioną bydź m o że ,  kiedy trzoda spiesznie i zrę- rączki ; powlórc,fiźby niatcrju szczepialna rzeczywiś 
znie szczepioną zosta je ;  potrzeba za te m , aby każ- do rany  Wprowadzoną zo s ta ła ,  i dla te<m leż igłr 
IV właściciel owczarni nie obeznany dostatecznie ze ranv wvrhurnicfA. i n n i . .  i ; i '  Z........

osiągnioną
cznie s z c . c -     ;
dy właściciel owczarni nie obeznany dostatecznie ze 
szczep ien iem , u d a ł  się do zdatnego lekarza z w ie ­
rząt , lub  w b rak u  tegoż do lekarza szczcp ia lńego , 
i temu kierunek całej czynności szczepienia ospy po- 
ru c z y ł ;  gdyż nieszczęśliwy skutek jakow y nastąp ił  
.po szczepieniu o spy , w  niektórych miejscach w ynik ł 
jedynie ztąd, iź w ybrano do  szczepienia z łą  l im fę , i 
tę  operację uskutecznili lu d z ie , którzy sobie nicpVzy- 
włąszczyli w tym przedmiocie potrzebnych wiadomości.

M ałe  trzody owiec lekarz  szczepialny sam szczepić 
może, ale dla większych musi on wpierwej pew ną li­
czbę ludzi w szczepieniu wyuczyć, a w przeciągu pół 
dnia 6 osób mogą zaszczepić niemal 1000 sztuk owiec, 
kiedy każda % tych osób ma sobie jeszcze przydanego 
pomocnika. Do szczepienia je s t  w prawdzie każda m a­
ła  lanceta przydatną, w sze lako , szczególniej zaś dla 
mniej wprawnych, najw łaściwszą i najprzydatniejszą jcsl 
igła szczepialna Pessiny i Lebbalda.

Miejsce, w którein owca zaszczepioną bydź ma, m u ­

si bydź ogołocone z w ełny; jednakże ż powodu mniej 
szego niebezpieczeństwu przy nicostrożnem Szczepieniu,- 
przydatniejszą jest  do tego Zamiaru spodnia p łaszczy­
zna ogona, w odległości 2 do 3 cali od kiszki odcho- 
do w ej ,  niżeli W'eWnctrzna strona ud  i s łab izny . U 
owiec, mających zbyt krótko ucięte ogony , można leź 
obrać w ew nętrzną  p łaszczyznę Ucha, jednakże  tu kro­
sta ospowa nie byw a nigdy tak wielką i wyniosła , jak  
na poprzednio rzeczonćin miejscu.

Postępowanie przy szczepieniu na tern się zasadza, 
ażeby naprzód pomocnik,, owcę majacą bydź zaszcze­
pioną, na stole lub  na ław ie  dogodnie u łożył,  zaś no­
gi r ę k o m a , a ł e b  ow'Cy pod pachą mocno trzym ał, 
Szczepiący wymnic lewą ręką ogon owcy, przed nim 
na lewej stronie ciała leżącej, i skórę na łysem  miej­
scu wielkim palcem nieco naciąga; poczein ig łą  szcze­
pialną w ręku  prawem  , między palcem .wielkim ska* 
żującym i średnim zostającą i limfą zap e łn io n ą ,  robi 
na miejscu wyżej wskazanem uk łu c ie  w s k ó rę ,  na  
kilka linji W ukośnein k ie ru n k u , i wpraw’dzie tylko 
lak głębokie, ażeby n ie w ie le  więcej jak nad skórką od- 
dzicincm zostało , następnie obraca igłe w ydrażałościa  
ku mięsu , wielki palec ręki lewćj k ładzie na część 
igły w skórze znajdu jącą  się, i igłę tym sposobem zwol­
na Wyciąga. Przy tćm dzia łaniu  wiele na tein zale­
ży i najpierw: ażeby igły nic zagłębiono zbytecznie,

* ‘   go­
ście

. .,«   , - - -  —  ig łą  z
rany wyciągniętą, można jeszcze kilka razy « a  lakowej 
p rzec iągnąć ,  dla starcia do szczętu Jimfy.

5.) Owcę szczepioną pędzi sic natychmiast na miej­
sce ,  w którem przynajm niej dnia pierwszego z resztą 
szczepionych owiec zostawać może.

Do tego zamiaru należy obrać w czasie pogodnym 
blizką łąkę  lub otwarte  miejsce, w przeciwnym zaś ra ­
zie dobrą szopę lub stajnią.

Tylko o to staranie mieć trzeba, ażeby * owiec je­
szcze n iezaszczcpionych, żadna sz tuka  n iem ogła prze­
skoczyć do już oszczcpionycli.

Po ukończeniu zaś szczepienia ca łe j  trzody, takowa, 
kiedy pora roku i powietrze pozw a la ją ,  4 do 5 dni bez 
niebezpieczeństwa na pasze zaganianą bydź może. Tyl­
ko w czasie niepogody i po nastąpionem wyrzucaniu 
się o spy , należy wstrzymać trzodę w czystych stajniach 
i nie skupiać one zbytecznie.

W prawdzie potrzeba zawsze uważać pilnie na owce 
zaszczepione, dla oddzielenia od reszty każdej sztuki,



którą  przypadkówie  lu b  w skutek szczepienia i odda­
n ia  tejże s ta ran iu  bydlęco - l ekarskiemu; szczególniej zaś 
5go lu b  7go dnia  po dope łn io nć m szczepieniu,  w szy­
stkie sztuki obz ieranc  bydź  m a j ą ,  izby t e ,  u których 
gjc krosty ospow'e nie okazały,  tyinczasowie od reszty 
odosobnione,  a później  zaszczepione bydź mogły.  I iu 
końcowi  choroby,  kiedy krosty podsychają,  owce szcze­
p ione  mie wają  pospolicie mętne oczy, i z ich nozdrzów 
okazuje  się nieco klcjowątcgo wyp ływ u;  w tenczas p o ­
t r z e b a  szczególniej  zabezpieczyć je od w p ł y w u  ost re­
go i wilgotnego powie t rza  i u ła tw ia ć  odzyskanie zdro­
w ia  przez dobre  siano lub t rawę,  a nawet  ś ru to w a­
ne  zboże.

.—D yrekcja  g łów na  Towarzystw a kredytowego z iem ­
skiego.  W  następstwie obwieszczenia swego, pę d  dniem 
26 z. jm. r.  b.  w pismach publicznych  zamieszczonego,  
dyrekcja g łó w na  dołącza  w dniu dzisiejszym, dla wia- 
domoś.ci właśc ic iel i  l istów zastawnych,  dalszy ciaŁg w y ­
kazu  nu m erów  listów zas tawnych  do losowania,  to jest  
dz ia ł  IV koleją dat  u łożony,  obejmujący ń li merą ,  k tó­
re od dnia 20 marca,  do 1 s ierpnia r.  b.  n a  jedno lub 
ki lka pó łroczów podane  zostały,  jako lóż wszelkie nu- 
mera ,  z któremi  sic posiadacze po dniu 1 sierpnia  r.  b. 
do dnia 20 w rześnia a mianowicie do godziny 12 w no­
cy dnia 19 zgłosili .  Ogół  numerów' w ca łym wykazie 
Czyli 4ch jego dz ia łach  zamieszczonych,  obe jmuje n u ­
me ró w listów sztuk 52,152, na  z łp.  68,342,400, fundusz 
zas do umorzen ia  czyli do losowania l is tów wynos i z łp.  
1,668,461 gr. 28. Zawiadamia nadto dyrekc ja ,  iż loso­
wanie w iii o yy je będące  stosownie do p rawa  w! dniu 1 
paźdz ie rn ika  r. b. o godzinie 9 z r an a  w gmachu posie­
dzeń  dyrekcj i  głównej  rozpocznie się, i jeżeliby.>y douł  
j ednym ukończonćin  bydź nic mogło,  następnego odby- 
wai iem będzie- '

.A r ty k u ł  n a d es ła n y .—  Wyczytawszy  w K u r je r z e  i Mo­
ni torze  warsz:  dnia 16 h. ni. a r ty k u ł  nape łn iony  póchwa- 
łfimi p łasko- rzeźby  nad a rkadami  pa łacu  J W .  jen.  kaszt.  
jPąca w tych dniach ukończonej ,  pośpieszyłem aby się 
przypa trzyć  temu arey-dz iełu.  Autor pomicnionego a r ­
t y k u ł u  powiada,  »że godna jes t  uwagi  z n a w c ó w ' jako  
dzieło jedyne  u nas w swoim rodzaju,  t ak pod wzglę­
dem wielkości  swojej jak i sposobu wykon an ia .« Chy­
b a  co do długości ,  bo co do wykonania,  nie w'cho- 
dzac w szczegóły,  to brak  pięknego profi lowania już 
jej jest  p ie rwszym zarzutem.  Biada nam jeżeliby c u ­
dzoziemiec jaki ,  o sztukach pięknych i o guście naszym 
tylko z niej b r a ł  miarę; gdyby szanowny a u t o r  bez d a ­
lekiej fatygi, raczył  obaeżyć płaskorzeźby  umieszczone  
we frontonąc-h gmachu rządowrcgo, pa łacem Krasińskich 
zwanego,  tainby zasmakował  Wro bo taeh  z u c z u c i e m  i 
talentem wykonanych ,  i u p e w n i ł  się, że dzieło mistrzo­
wską  ręką zdz iałane bez ’pochwał  pism publ icznych,  
samo unieśmier telnić się"jest zdolne.  Zakońezóten  a r ­
ty k u ł  słowami  ś. p. Kado preifi arehi t .  wryższej w  u n i ­
wersy tec ie  Warsz.  )>Jest  to prawdziwpin nieszczęściem 
dla  sztuk pięknych i wielką zawadą  do ich wzrostu,  iż 
p iewiadomość  uprzedzona’ a nawet  i moda  mają wpływ 
na sąd o dz ie łach .« r
. . .  N o w y  kalendarz domowy w ydania  A .  Oałęzowskie- 
go i fcomp: na  rok 1829 jest już w druku ,  l tcdakcja 
pamię tna  ’ pa  ł a s k a w e  względy z jąkjęmi publ iczność  w 
zeszłym roku jej dzieło przyjęła,  s ta r a ł a  się poklwoić.

us i łowania ,  by ' t e n  rc#l ąj pisma,  użytecznym we wzglę­
dzie sztuki  typograficznej uczynić .  Uwiadamia prze­
to szanownych handl u jących  tak w stolicy jak po pro­
wincjach,  aby  się zgłaszać raczyli  osobiście lub listo­
wnie do kan tor u  d ruk a rn i  A. Gałozowskiego i komp. 
przy ul icy Żabiej  pod  Nr. 272, celem zapisania ilości 
esę m pl a rz y  j a k ą ' s o b ie  wżiąść życzą. \ y  roku  bowiem 
zesz łym d ruka rn i a  wie lu  opóźnionym żądaniom znie­
woloną  b y ła  odmówić.  - 1-  Kalendarz  domow'y wraz z 
śc icnnemi  wyjdzie w pierwszej  połowie  przyszłego 
miesiąca; o t reści  p i sma publ iczne  ogłoszą.

ROSSJA. —  (Dokończenie listu  z T y  f l i s  o wzięciu 
twierdzy A ch a lk a la k i . )  Nacze lny wódz widząc  talu 
upór  załogi,  która istotnie sk ł a d a ł a  sic z ludzi  zapamię­
tałych,  co oddawna tylko z rabunków'  i rozbojów żyli, 
i do bandy swojej p rzy jmowal i  wszystkich zbiegów i 
r o z b ó jn ik ó w ' t a k  górali ,  j ak  innych narodów,  które ’ tt- 
ważały jak  gnjazdo swoje Achalzik i Achalkalakj ,  po­
s tanowi ł  rozpocząć n iezwłocznie  ob lężenie,  aby opano­
wać tę twierdze". Z d a ł  zatein na pu łk o w n ik a  Burzowa', 
aby następnej  nocy usyp a ł  wie lką  ba te r ję  ’ na lewym 
brzegu Gcndara i Teza j ,  tak,  iżby z niej godzić można 
do głównego m u r u  twierdzy  i źąmku i rzticać do mia­
sta tak bomby,  -jak grana ty.  Naza jutrz  postanowiono 
za łożyć  pod zas łoną  wysypanej  b a te r j i ,  inną  na pra­
wym brzegu  rzeki  wpros t  naprzec iw m uru  zamku, aby 
zrobię,  w nim otwór.  Pu łk o w n ik  Burzow w y b r a ł  do batterji 
miejsce o 200 prę tów od mu ró w odległe.  Tymczasem 
j e n e r a ł  major  baron 'Os tcn  Sącken o t rzyma ł  rozkaz roz­
poznać z jazdą  przec iwległą  st ronę twierdzy,  aż do miej­
sca, gdzie sic w jeziorze ł ą czą  rzeczki  Tąparawan i 
•Gcndarą. Tezaj .  N iep rzy jac ie l ' wymi erzy ł  przeciw na­
szej jeździć ińocny ogień działowy i karabinowy.  IŚU 
w ieczorowi wzią ł  sic do roboty  pod zasłoną: trrrtaljoiiu 
strzelców i dwócli  l ekkich dział  kaukazkiej  brygady grel 
ńadjęrskićj ,  niemniej  dywizji  d ragonów pod dowództwem 
je ne ra ła  majora Kąró tkową,  ba ta l jon  42 pu łk u  strzel­
ców wraz  z kompan ją  pionierską,  a tymczasem pułko­
wnik Kajcwski  z dywiz j ą 'd rago nó w '  i 4 dz iałami  arlyf- 
icrji dońskiej  , wys ł any  by ł  ną prawy brzeg Gendara 
Teza] , ’ aby w bliskości twierdzy  uwagę  nieprzyjaciela 
od robót  zw raca ł  i w r az ie ’wycieczki  dla ich burzenia 
z dz ia ł  i ręczne j -broni  do miasta s t rze lał .  Kolumna je­
n e ra ł a  majora  Korolkówa s tanę ła  w micjscu robót po 
godzinie 8 wieczorem;  s t rze lców ustawiono przy wąwo­
zie ; a dwie kompanje formowały  skrzydła.  Nieprzj* 
jaciel  zaczął  st rzelać z rocznej b roni  za zbliżeniem się 
naszych,  ale ogień jego nie mia ł 'n a le ży te go  kierunku j  
wnet  u s ta ł  nic zrządziwszy nam gądnej  szkody. '  Ośwh 
cie dn ia  24 skończono ba tter ję ńa  8 dz ia ł  wałowych; 
d w a ’ lekkie dz ia ła i dwa wa łowe moździerze,  niemniej 
szańce po prawej  i Jewcj strunie baterji ,  dla dwóch kom­
panii  piechoty.  Oprócz tego na 40 prętów- ód lewego 
skrzydła ,  założono drugą  n i a ł ą ; b a t lc r ję ’ na 4 moździe­
rze , aby jak  najbliżej  dz ia łać  z niej przeciw miastu. 
Je ne ra łow ie  xiąźe Wadbojski  , baroii Ostcn Saeken i 
Gyllenschmidt ,obecni  Jiyii prz^z ca łą  noc przy r o b o t a c h ,  
Które najszczęśl iwiej  się powiodły i zamiarowi jak naj­
lepiej odpowiada ły .  O godzinie 4 z rana,  gdy Turcy % 
wieJkiein zadziwieniem oblężniezc dz ie ła naśze spostrze­
gli, rozpoczęli  sami pierwsi  ogień dziąłowy z uajWW? 
szćj wieży i rzucil i  ki lka nic źle wymierzonych bińs.



wr przedpiprsie samej bąllerj i ,  Odpowiedź nasza by ł a  
dzielna i pustosząca.  Skupiono i dobrze wymierzone 
wys t rza ły  zerwały  najwięce j  w przec iągu dwóch godzin 
dach najbliższej wieży, uszkodzi ły inne wieże i uc iszy­
ł y  działa nieprzyjacielskie.  Dzielna kano na da  baterj i  
pu łk owni ka  Zw j le n io wa ,  rzucanie  bomb pod okiem 
kapi tana  gWardji Fi lozofowa,  i skuteczność moździerzy 
pod k ie runkiem porucznika  ar ty llcrji K r u p c n i k o w a ,  
wszystko to zrządzi ło w twierdzy i zaniku okropne  s p u ­
stoszenie.  Za łoga  u k ry w a ła  się w p iwnicach i odtąd 
piewidać by ło  nikogo broniącego twierdzy.  Dla  w ię k ­
szego postrachu i porażenia  załogi  roz kaza ł  naczelny 
yyódz podpułko wnikow i  artyl lcrj j  So bo le w ow i ,  aby z 4 
dz ia łami  ba t leryjnemi  , pod zas łoną bala l jonu  pu łk u  
Szyrwanskiego piechoty przy którym się zna jdował  p u ł ­
kow nik  tego pułk u  Borodin,  stanowisko tuż pod murami 
w arow ni  zają ł ,  gdy tymczasem je ne ra ł  major  ba ro n  0-  
slpti Sackcn dwa lekkie dz ia ła ku bramom miasta wy- 
k om end e ro w a ł .  Po p ierwszych wys trzałach  powsta ło 
W twierdzy wielkie zamieszanie.  Aby z niego korzystać 
przybl iży ł  się p u łk ow ni k  Borodin do murów i wszedł  
jz za łogą  w układy ,  a ztego powodu wstrzymano kano­
nadę  z naszych baterj i .  Dowódzea twierdzy spostrzegł­
szy , z d o ł a ł  dodać załodze odwagi i odpow iedział,  
źe nie myśli wca le  o poddaniu twięrdzy.  Znowu roz­
poczęl iśmy jak najsi lniejszy ogień i załoga znowu była 
y r  wiclkięm zamieszaniu.  Cześć je j  ra towała  się uc iecz­
ką przez mur  po drugiej  stronie.  P u łk o w n ik  "Borodin 
z bata l jonem p u łk u  swego od muru  miasta,  zaledwie ó 
Wyst rzał  karabinowy oddalony,  wy kom ender ow ał  do ści­
gania uciekających dwie kompapje ,  które tez części ich 
pdc ię ły,  4 chorągwie zdobyły i wic iu  trupem położyły.  
Dwie inne kompanjc ,zaęhęcone  były przykładem jenera ła  
jnajora Oslen Sackcn, '  który dopiero co od ‘ wielkiej bal- 
terji  b y ł  powróc i ł  i wra z -z  pu łk own ik iem Borodinem 
jł icrwszy w szed ł  na mury  po drab in ie  s znur ow ej ,  
przez którą w ła ś n ie ' c z ę ś ć  załogi by ła  uc iek ła ,  i w kro t ­
ce reszta załogi z łoż yła  broń.  Sześć chorągwi wzięto 
zbrojną  ręką,  a s iedm oddała  sama załoga.  W  tej chwi­
li, (pisze dalej  korespondent  z Tyf l i s ) 'pokaza ła  się j a z ­
da nieprzyjacielska dla'  zas łonienia oddziału 1500 za­

sadzko  wych'  rozbójników,  którzy właśn ie  spieszyli w po­
m oc  za łodze.  Pos łano naprzeciw niej cześć jazdy n a­
szej , lecż gdy nieprzyjaciel  spostrzegł ,  że twierdza już 
wzięta , ćzemprcdzćj  oca l i ł  się ucieczką.  Tymczasem 
wysłano  do ścigania części za łog i ,  której  koinpanje 
e rywańskie '  dosięgnąć nie mogły,  i k tóra si.ę cofnęła 
imiędzy spadziste wąwozy,  dywizję dragon skiegó puł -  
‘ku niżnogrodzkiego,  • wraz z pułkiem'  kozaków doń­
skich Karpowa i zbieranym • pu łk iem l in jowym ko­
zackim. Doścignęli oni nieprzyjaciela,  wpadli  w wąwo­
zy i wycięli wszystkich,  co niczdolal i  uchronić się po­
między parowy: Zdobyli  przy tern'  cztery chorągwie;
szczególniej odznaczył  się zbierany pułk l injowy kozac­
ki pod dowództwem majora Wers i l in  , którego kojźacy 
rzucili  się na nieprzyjaciela z bezprzykładną  odwagą i 
jrozńieśli postrach między jego szeregi.  Za łoga  tw ie r ­
dzy sk łada ła  sią z 1000 ludzi; zabrano do niewoli  300, 
ran iono  do 000. Między poległemi zń j d u jc  się naczel ­
nik załogi Farchadbekj  syn byłego paszy Selima z A- 
ghalzik wraz z ki lkoma urzędnikami .  Zdobyliśmy 14 
j jział ,  21 chorągwi,  innóztwo wszelkiej  broni  i zapasów 
Wojennych.  Pomiędzy jeńcami  znaj dują się: Mulabtfk,

nacze lnik obwodu Achalkajakskiego, 16 wyższych urzę.  
dn ików i 10 baj rak ta rów. Z naszej st rony poległ  c ho ­
rąży Obuchów z pu łk u  zbieranego kozaków, a porucz­
nik Meln ików  z korpusu inżpnjerów wraz z 12 prosty­
mi żo łnierzami został  raniony.  Po tćin ważnein zwy- 
eieztwie pos tanowił  lira. Paszkiewicz wziąść twierdzę 
H e r t w is z , 'k tó ra  leży na  nieprzystępnej opoce i otoczona 
jest  rzeką  Kura;  bez jej  posiadania w kraju Aehalka- 
lakskim nieinożnaby utrzymać spokojnośoi. W  tym ce­
lu, dnia 26 l ipca,  o godzinie 6 z rana wyruszył  z roz­
kazu naczelnego wodza,  pe łniący  obowiązki szefa szta­
bu j e n e r a ł  major  baron Osten-Saeken z oddziałem, sk ła ­
dającym sic z p u ł k ó w  grenadjerskićj  brygady kaukaz- 
kićj, ar ty 11 er  j ą  jej ,  dwoma plutonami  jazdy regularnej ,  
4 oddz ia łami pu łk u  kozackiego Ł e o n o w a ,  talarskićm 
powstaniem i 4 moździerzami.  W  połowie  drogi do 
twierdzy Hertwisz,  oddaloiiej od Aehalkalaki  o 30 wiorst  
oddział  fen zat rzymał  się a j e n e r a ł  major  Ostcn- 
Sąckcn  przybl iży ł  się z jazdą do twierdzy , aby ją 
zrekognoskować.  O 10 wiorst  od niej spotkano pikie­
ty nieprzyjacielskie,  które sic spiesznie cofnęły.  Z wy­
sokich gór, tworzących brzegi Kury,  lam gdzie do niej 
wpada rzeczka Taporawan ,  pokaza ła  się twierdza Her t ­
wisz za nieprzystępne/ni  parowami ,  przez które niepo­
dobieństwo było przeprowadzić  arlyl lerje.  (idy jazda 
nasza na  wzgórzach sic pokazała,  uważano,  że mnózlwp 
ludzi  z twierdzy uciekać zaczęło i źc cała zało- 
iga by ła  w  zamieszaniu.  Pokazało się później,  że 
przyczyną tego postrachu , by ła  wiadomość o zdoby­
ciu twierdzy Aehalkalaki  i o porażce jej  ob ro ńców,  
którzy z twierdzy na r ą i n e  strony tę wiadomość roz­
nieśli- J e n e r a ł  Osten-Saeken korzysta ł  z tego zainię- 
szania i po lec ił  pu łkownikowi  l lajcwskicmu, dowódz- 
cy d rago ńs ki ego pu łk u  niżnogrodzkiego, aby z talar- 
skićin powstan iem,  przpz Kurę1 się przeprawi ł,  twier ­
dzę obsaczył  i zbiegom ile możności drogę przeciął .  
Pu ł ko wni k  Bajcwski pokonał  wszelkie trudności jakie 
mu skalista droga co krok s tawia ła  i s taną ł  pod mura­
mi samego'zamku,  leżącego na niedostępnej  górze. W y ­
strzelono z tego zamku trzy razy z dział; pa /nurach 
pokazała się załoga. Pułkow nik  Bajcwski oznajmi ł  star- 
szyznie, iżby wyszli do wnijśęia w układy.  Jakaż nie.  
bawnie  pokazali  się oni '  i pu łkownik  oświadczył  im, że 
wojsko jego wprawdzie  nie jes t  liczne, ale zprzcdnićj  
straży mogą gądzić o korpusie zbliżającym s ię ,  który 
Z twierdzą  Her twisz to samo uczyni,  co z Aćlmlkala- 
ki, radz i ł  im więc, aby się poddali .  Namyśliwszy sic 
starsi, przystali  nakóniee  na propozycję,  a pułkownik 
Bajcwski osadził  zamek dwudziestoma Tatarami ,  zanim 
‘eszcze nadciągnąć mogły posiłki  z d r a g o n ó w  j u ł a n ó w  
złożone.  Załoga z 200 ludzi ,oprócz 15 żołnierzy tureckich 
wszystkich samych krajowców, otrzymała pozwolenie ro ’ 
zejścia się do domów. W  twierdzy tćj znaleziono do 100(1 
czetwicrci zboża, niemniej znaczne zapasy arlylerji .

FB ANGJA. -— Z  Paryż a dnia  12 września. Donoszą
z M adr y t u ,  że infantka Beirry chora  na odro.  W
Walenc ji  miały pokazać sio zaburzenia  z powodu nie ­
urodzajów. —  Jedna z tu te jszych  gazet donosi, żc Don 
Miguel nieehce przyznać panu Hyde dc Ncut.Jlę ty tu łu  
hrab.  Bemposły,  który mu n a d a ł  'nieboszczyk król p o r ­
tug a l sk i , za dzielne przyczynienie sic do zniszczenia, 
buntowniczych zamachów w roku 1S24. —  Królowa
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m a t k a  p r z e n i o s ł a  się n a  m i e s z k a n ie  z p a ł a c u  B a m a lh a o  
do  p a ł a c u  Ajuda;  I n fa n t  mi e sz ka  w p a ł a c u  Necess idades .  
K o m e n d a n t e m  w w a r o w n i  B e l o m , m i a n o w a n y  vicchr .  
Vei ros  , na  mie j sce  z m a r ł e g o  v ic ehr .  Ju ru m n l i a .  —  Po 
r o z p u s z c z e n iu  t a k  z w a n y c h  gc r y la só w ,  u f o r m o w a ł y  sic 
z na c z n e  b a n d y  r o z b ó j n i k ó w  n ie pok o ją cy ch  goś c i ńce ;  
p o n i e w a ż  p us zcz on o  po g ł os kę ,  ze b a n d y  te s k ła d a j ą  się 
z kon s ty t uc jo i l i s tów,  po ka z an ie  się ich p r ze to  w  b l i s ko ­
śc i  s to l i cy ;  nio m a ł y  pos t r ac h  w l e m  mieśc ie  r z u c i ł o .  
—  P r e c u r s e a r  d e  L y o n  p o w i a d a ,  że E g ip t  t ak  j e s t  w y ­
lu d n i o n y ,  iż b r ak u je  ludzi  do u p r a w y  pól :  pasza  r o z p i ­
s a ł  r e k w i z y c j e ,  a by  wszyscy mężczy źn i  w  w ie k u  
od 15 do 60 lat ,  s t awil i  s ię do robo ty.  Dn ia  30- s i e rpn ia  
p r z y b y ł  do paszy  egipskiego p o s ł a n i e c  od s u ł t a n a ,  jak 
s ię  J o r o z u m i e w a j ą ,  z żą d an ie m  o za s i ł k i  p i e n ię ż n e .  TU 
w a ż a n o ,  że pasza  po r o z m ó w ie n iu  się z tym posłane* 
b y ł  w  b a r d z o  z ł y m  h u m o r z e ,  i wbrcW zwy cz a j ow i  s w e ­
m u ,  n ie  w s p o m n i a ł  ani  s ł o w a  n ik o m u  o tej konferenc j i .
  P o d ł u g  gazety M e s s d g e r ,  n a d e s z ł a  W tej chwi l i  w iad o
m o ś ć ,  ż e  o b y d w a  o d d z i a ł y  w y p r a w y  mo rc i sk i c j ,  p o ł ą c z y ł y  
s i c  z sobą  dn ia  26 pod Maltą; d. 29 zn a j d o w a ła  sio f lot  
t a przy  brzcgacl i  More i .  —  ł a ź  gaze ta  u m i e s z c z a  cią  
g l c  ar ty k u ły ,  które d o w o d z ą ,  że  rząd p o s t a n o w i ł  n i e ­
w z r u s z e n i e  w y k o n a ć  w  c a ł e j  o b sz er n o ś c i  , urz ąd zen ia  
s w o j e  tyc z ąc e  s i c  m a ł y c h  s e m in a r j ó w .  Z ap o w i a d a  o- 
raz  bardzo l i c zne  z m i a n y  u r z ę d n ik ó w ,  Co do tąd  u w a  
ż a n o  za rzecz  do w y k o n a n i a  n i e p o d o b n ą . —  P a n  Cha­
t e au br ia n d  w y je żd ża  dzis iaj  do R z y m u .  —  W  L iz bo n ie  
o b a w i a n o  się* napttści  od s t rony  morza ,  tak d a l e ce ,  że  
i n f a n t  W y zn a cz y ł  komm iss j ę  do u m o c n i e n ia  b rz e gó w  
n a d m o r s k ic h . —  In fant  D on  M ig u e l  r o z e s ł a ł  do w s z y s t ­
k i c h  d w o r ó w  Z agran icznych  man i f e s t  z u s p r a w i e d l i w i e ­
n i e m  p o s t ę p o w a n i a  Swojego;  królow-a ma tk a  m ia ła  
ś w i a d c z y ć 'n i c u k o n te n to w a n ie  Z tegO p o w o d u .  —  G 
t a  d wo rsk a  W N e a p o l u ,  Uwiadomi ł . ,  k u p c ó w  o b lokadz i e  
po r tu  F u n h a l  na Wyspie M adc irz c .  —  P o d ł u g  l i śtóW "

dz iec ię  o w o c ó w  w a s z y c h  cz y n ó w .  Rząd  m ą d rz e  prze* 
zo rnv  i cz y n ny ,  z d o ł a ł  p om im o  w ie lk ic h  p rze szk ód  do* 
s t a rcz yć  w sz e lk ic h  p o t r z e b  d la  nasze j  w y p r a w y .  Teraz  
możni  o f f ice rowie  i w o jo w n ic y ,  do w as  na l eż y ,  dowieść 
r zą do w i ,  że j e s t e śc ie  p r a w d z i w e m i  j ego  dz i ećmi .  Po. 
każec ie  m u  to,  j e ś l i  święc ie  z a ch o w a c i e  j ego rozporzą­
d ze n ia  i j e ś l i  go r l iw ie  pośp ieszyc ie  t a m ,  gdzie w-as wzy- 
w a  s ł a w a  i d ob ro  p u b l i c z n e .  O p ie k a  najwyższego  to- 
w arz ysz y  w a m  w sz ę dz ie  w bo ja ch .  Ju ż  o d d a w n a  uczu- 
wainy  g łę b o k o  w se rca ch  n as zyc h  w ' e ’k<>ść dobrodziejs tw,  
k tó r e m i  nas  o b d a r z a ją  po tężn i  moc;  r ze  chi-zcścjańscy.  
M oż em y się poc h lu b ić  , że czc igodny p r e z y d e n t  rządzi 
nami  b e z s t r o n n ie .  O p a t r z e n i  j e s te śmy we wszys tkie  po­
t r zeby i m a m y  te r a z  w y p ę d z ić  z nasze j  z i em i  szczątki 
b a r b a r z y ń c ó w .  Ja k ież  i n n e  moż e  być  r z ą d u  naszego 
życzen ie ,  j e ś l i  n ie  to ,  i ż b y śm y  z b r o j n ą  r ę k ą  p o d  tarczą 
p o t ę żn ą  w ic l k o m y ś ln y c h  m o n a r c h ó w ,  ws zys tk i e  opano­
wal i  oko l i ce ,  w k t ó r yc h  p r a w o  z o s ta w a n ia  pod własne- 
mi  u s t a w a m i  , j e s t  i s to tn ie  p r a w n e m  , j e s t  pra­
w e m ,  o k tó r e  się u p o m i n a m y ,  za  ty le  k r w i  przcla*

- *«r n l n  I r t r \ A I , 1 O C In  ll A ł"1 I O C O C 7  /lfi AU

H a w a n n y  dn ia  20 i i ep ca  p i sa nyc h ,  a d m i r a ł  L a b o r d c  
j u z  o d p ł y n ą ł ,  j a k  m ó w ią ,  (co się n ie  zdaje )  n a  odzy ­
s k a n i e ‘ części  w y s p y  Ś .  D o m in go ,  daw nie j  do I l i szpanąi  
n a le ż ąc e j ;  t o w ar z ys zy  m u  j e n e r a ł  Lorigfl .  —  J a k  dalece  
W y r a s t a  U p r a w a  k a w y  w  Brazyl j i ,  dowodzi  to; ze w ro- 
iu i  1S20 w y w ie z io n o  jć j  Z lego k r a j u  14,910,220 f i intow 
*  w r o k h  z e s z ł y m  57,696,800 fnL;  w  ogóle wy*idz ion«  
o d  1820 do w ł ą c z n i e  1827 rokuy 251,166,740

,funtów.-    ( Gi

G RECJA.  —  Ń i ą ż c  Dyini t ry I p s y l a n t y ,  k tórego  odc^ 
1ewę do ob yw at e l i  Grecj i  zachodnie j  ud z i e l i l i śmy ,  w y d a ł  
do w o j s k a 'd n i a  30 li pda W Megarze  i n n ą  tej o snowy: 
( żo łn ie rze !  Radz i  poddal i śc i e  się o rgan jzac j ł  wó jskowćj ,

j i k ą  dla  was  rząd przep i s a ł ,  i po d ob n ie ż  w y p e ł n i l i ś c i e  
-Wszystkie inne  rozporządzen ia ,  które m i a ł y  tia Celu jak 
3hajwiększe  ud o sk o na le n i e  t e r aźn ie j s z eg o  s t a nu  WaszCgO. 
P r z e z  u l e g ł o ś ć  i SubOrdynąCję u cz y n i l i ś c i e  na jp i ę k n ie j ­
s z e  nadzi ej e  pówru lu  p om ię dz y  nas  por ządku  i .sźdżę* 
ś c i a .  P r z y  pomocy  boski ej  u j r ze l i śm y  po s i edm iu  iia

tow-arzyszów b r o n i ,  k tó rzy  k r e w  za o j cz yz nę  przelel i ,
w z y w a j ą  w as  do zems ty ;  za r az e m  o bo w ią z e k  i interes, 
j ak s ł a w a ,  p r o w a d z ą  w a s ,  do bo ju .  Okaż c ie  Turkom 
odwag ę  g r ec ką  1 św ie tn ie j sz em i  j e szcze  j a k  by ły  do­
tyc h cz as ow e  z w y c ie z tw a  , sp r a w c i e ,  i żby  wiclkoinyślm 
o p ie k u n o w i e  nas i  życ ze n io m n a s z y m  większego  dozwo­
lil i z a k r es u .  N i k o m u  n ie  t a jn e  w as z e  sz lac he t ne  usi ło­
wan ia ;  p a m ię ć  ich nic wyg aśn ie  w se rc ac h  najpóźniejszych 
p o k o le ń .  Ale u w ie ń c z y  je t e r a ź n ie j s z a  wo jna ;  W tiicj 
każdy  sp o d z ie w a ć  się moż e  z a s łu ż o n e j  s ł a w y  i nagro­
dy.  C a ły  ś w ia t  z w r a c a  oczy n a  w as  i n a  wasŁ.zawói/.  
N iechże sic więc  ro z le gn ie  odg ło s  b r o n i  wasżć j  na  ró­
w n i n a c h  r i un c i sk ic h .  Ni ec h  u cz u j e  t y r a n  , że jej  nic 
z łożyc ie  dopó ty ,  do pó k i  on ,  p o m im o  r o zp or zą d ze ń  wznio­
s ł y c h  m o n a r c h ó w ,  noga mi  depc ze  p r z y r o d z o n e  i niezbę­
dne  p r a w a  wasze .  W s p i e r a j ą  was  najpomyślniejsze 0 - 
kol iczndści .  W y p o w i e d z e n i e  w o jn y  ze s t rony Rossji 
z a t r u d n i a  w szys tk ie  s i ł y  Muz u łmanów- ,  Zagrożone ze­
w n ą t rz ,  r o zd a r t e  w e w n ą t r z ,  n ic  z d o ł a  j u ż  państwo ot- 
loma ńsk ic  w y p r o w a d z ić  p r z e c iw  n a m  wojsk_ nowych. 
A lban ja  za jmujo  s ię  w ł a s n ą  ob r o n ą .  T a k  więc,  mamy 
do p o k o n a n i a  ty lko  s ł a b e  szczątki  b a r b a rz yń có w ,  Nie­
do łę ż n e  mil i c j e  az ja tyck ie ,  u l e g n ą  w n e t  pod  waszeuu 
dz i e ln em i  r a m i o n a m i ,  j e ś l i  nas  n ie  sp o tk a ją  po przy­
j a c i e l s k u .  N a p r z ó d  ! Uszczkn iec ie  n o w e  wawrzyny ,  o«- 
n ie rzec ic  n o w e  nagrod y .  Rząd  ob iecu je  sobie wicie p0 
te raźn ić j szć j  w y p r a w ie  wasze j .  P e ł n i j m y ź  jego rozkazy

C y w i l i z o w a n y  u c z c i ł  pod ług  z a s ł u g i  Wasze u s i ł o w an ia  
i  ofiary.  \VsżyS lk i c  oko l i c znośc i  zaręcza ją  Waiil , żi 
Ojczyzna,  że wy  sami  zu p e łn i e  u r a d o w a n i  używa ć  bę-

a d z i e ł a  rtaśze p r ze w y ż sz ą  j ego  nad z ie je .  No we  to przed­
sięwzięcie U s t a l i  n a m  dawuC p r a w a .  R z ą d  p r z y r z e K *  

wynagrodz ić  was  1 n ie zw le cz e  s p e ł n i e n i a  p r z y r z . e e ze 11. 
Wasz  w ó dz  idzie p r zed  wasz em i  sze regami  i golów jest 
p rze lać  k r e w  za  o jczyznę.  Ale po traf i  on także oce­
nić d z i e ł a  każdego 1 ty lko  tych zaszczyci  ! poleci  ła sa  
r zą du ,  k tó rzy  w  p e ł n i e n i u  o b o w ią z k ó w  jaki* na mc 
w k ł a d a  rzad 1 charakter n a r o d o w y ,  oka ż ą  p o s ł u s z e ń s t w o
i go r l iwość .  Oddz ie lny  rozkaz  o z u a c z j  dzicn pochodu- 
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